GAZETA LWOWSKA. 


Sobota N” 149. 18. grudnia 1841. 


& 


Prenumerata na »Grazeię Lwowska« w r. 1842. 


Gazeta Lwowska z Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym 1842 w takim 
samym kształcie i objętości i wtych samych dniach, jak w roku bież, 1844, to jest: Gazeta 
z Dodatkiem po trzy razy na tydzień: we wtorek, czwartek i sobote, a Rozmaitości 
raz na tydzień, w sobote, choćby wte dni święta przypadały; wyjawszy we wtorek po Swie- 
tach Wielkanocnych, t. j. dnia 29. marca, — w swieto Bożego Ciała, t, j. dnia 26. maja — 


i we wtorek po $. Szozepanie, t, j. dnia 27. grudnia 1842. 


Nie ustanieiny również w przedsiewziętem dążeniu nuss em umieszczania i w roku przyszłym 
Nowin Lwowskich jakoteż Wiadomości handlowych i przemysłowych, 


Prenumerata na Gazete Lwowską z Rezmuitosciami i Dodatkiem do Gazety Lwowskiej 


zostaje niezmienną i wynosi: 


4. We wszystkich c.k, Pocztamtach na prowi 


ncyi ną pół roku zr, 11 Ar. 12, na kwartał 


zr. 5 Fr. 36 mon. kon.; w głównym c, k. Pocztamcie Lwowskim na pół roku zr. 10 kr. 24, 


na kwartał zr. 5 kr. 12 mon, kon.; wraz 2 


opieczetowaniem. 


2, Dla tych pp. Prenumeratorów , którzy chcą odbierać Gazete we Lwowie, w kan- 
torze Gazety Lwowskiej, wynosi prenumerata na pół roku ar. 9 kr. 36, na kwartat zr. 4 


kr. 48 mon. konw. 


PP. Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta bedzie do ich pomieszkań 
odsdlana, jeżeli zapłacą zgóry w kantorze Gazety na miesiąc 15 kr., na kwartał 45 kr., 


na pół roku 1 zr, 30 kr. mon, konw, 
— Se 


Przegląd 


z COO 
artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. — Zagraniczne: Ameryka: Podróż księcia Joinville. — 
Hiszpanija: Przyjęcie Espartera w Madrycie. — Anglija: O'Connell i rada gminy. — 
Wyrok na Śmith'a. — Wiadomości z Chin. — Francyja: Jenerał Bugedud w Paryżu spo- 
dziówany. — Lamartine zrzeka się prezydentury izb. — Journal des Debats i p. Thiers. 


— Belgija: Rozprawy w izbach. — Niemcy 


: Otworzenie izb w Hanowerze, — Tur- 


cyja: Jeszcze o rozruchach w Syryi..— Wiadomości handlowe i przemysłowe: Rzut oka 
na handel zbożem, wódką i koniczem w Bochni w r. 1840/1841. — (Dodatek nadzwyczajny, 


m m an 


Wiadomości krajowe. 


C. k. powszechna kamera nadworna opróźnioną 
przy galicyjskiój admioistracyi dochodów skar- 
bowych posadę radcy, nadała Pawłowi Endris, 
radcy kameralnemu i przełożonemu obwodowe- 
mu w Brodach; opróźoione zaś posady przeło- 
Żonych obwodowych w Żółkwi i Brodach, z któ- 
rómi tytuł i znaczenie radcy kameralnego sa 
połączone, nadała mianowicie piórwszą A ugu- 
Btowi May, sekrętarzowi c. k. czeskiej, druga 
zaś Janowi Rosenberg, sekretarzowi c. k. 
galicyjskiój administracyi dochodów skarbowych. 


Wiadomości zagraniczne. 
Ameryka. 


Podług doniesień umieszczonych w pismach 
nowo-jorskich , przebywał książę Joinville 
na dniu 20. paździeroika w tak zwanéj Zielo- 
nój Zatoce. Zabawiwszy dwa dni przy wodo- 
spadzie Niagarry, popłynał przez jezioro Clai 
i Huronen i zwidził miasto Detroit. Zfimtąd 
udał się do twierdzy Wimegabo , zkad, gdy się 
przeprawi przez tak zwaną Psią Płaszczyznę, za- 
mierza zwidzić Gallone w Państwie Illinois, a 
ztamtąd uda się do St. Louis w państwie Mys- 
suri, Francuzi zamieszkujacy w znacznćj licz- 
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A 
bie miasto St. Louis, czynili dla niego przygo. 
towanie do nader świetnego przyjęcia. Z St. Louis 
ma się udać bezpośrednio do Nowego-Jorku. 


Hiszpanija. 
Madryt dnia 28. listopada. Od kilku 


dni rozsiewaja tu malltontenci niekorzystne wie- 
ści o pana Pageot, fraucuzkim ambasadorze, 
a przecież on tylko jeden z pomiędzy wszyst- 
kich bawiacych w Madrycie dyplomatów obcych 
narodów, nie oddał wizyty Rejentowi' od czasu 
jego przybycia do stolicy, ani też nie złożył mu 
swoich powinszowań. Nieukazanie się pana Pa- 
goot na pokojach Rejenta przypisać trzeba téj 
okoliczności, że z Esparterem dotychczas 
w zadnéj bezpośrednićj nie zostawał styczności. 
Gdyby się ciało dyplomatyczne do Rejenta było 
udało na mocy swego urzędu ,*byłby i p. Pa- 
geot nie omieszkal przyłaczyć się do tegoż or- 
szaka. Te li etykietalnćj czynności chcianoby 
teraz nadać barwe polityczna. 

Obiega pogłoska o nastąpić majacdj modyfi- 
kacyi mioisteryjum, a to jeszcze przed otwar- 
ciom Hortezów. -Nikt jednak nie wierzy tój wie- 
ści, któna się w istocie mezém nie potwierdza. 
„jest wprawdzie pomiędzy deputowanymi opozy- 
eyja, ale gnbiaet może być zawsze pewnym 
większości. 

Jonerałowi van Halen miano postać depe- 
sze z rozkazem , aby zniósł stan oblężenia Bar- 
celony. Niektóre osoby twierdza, jakoby te de- 
pesze zawiórały złożenie van Halena z jego 
posady. 

O powitaniu Espartora w Madrycia, o ktd- 
rém korespondent vGazsty Powszechnćjć z Pa- 
ryża tak szeroko sig rozpisał, wyraża się kore- 
spondent łćjże gazety z Madrytu w doniesieniu 
swojśra z dnia 23. listopada w sposobie następu- 
jacym: »Na dniu dzisiejszym o drugićj godzinie 
2 południa odprawił Espartero wjazd do na: 
szego miasta. Rada miejska i władze rządowe 
wszelkich dołożyły usiiowań, aby wjazd ton 
świetnyra uczynić. Wojsko linijowe i milicyja 
salutowaly choragwiami i prezentoć:zly broń, 
na wszystkich wieżach uderzono w dzwony, ka- 
hierce powiewały ze wszystkich balkonów, a na 
ulicy Alcala wznosiła się na stupach zielonóm 
obwiedzionych udekorowaniem tryiumfaloa bra- 
ma z powitalnym napisem: Al Pacificador de 
Espagna. Espartero jechał powozem Królo- 
wej, a za nim bardzo liczny sztab główny; gdy 
wjezdiat w tryjumfalną brame, rozlegały się bez 
przerwy głośne okrzyki, Ulice były natłoczone 
mnóstwem ladzi, po vajwiększój części z klas 
niższych. Dzisiaj wieczorem nakazała rada miej- 
eka oświetłonie calego miasta i rozmaite urzą- 


*"modęradosów od ezaltadosów rozdziela. 


dziła festyny. Gdyby teraz cudzoziemiec jaki 
do Madrytu przybył, pomyślałby, Že radość prze- 
pełnia serce tego narodu i Ze Espartero jest 
najpopularniejszym w całój Hiszpanii; kto je- 
dnak zna charakter hiszpańskiego naroda, ten 
nie widzi w tym przyborze i oznakach radości 
nic więcej , tylko pochlébstwo i bojaźliwość włada 
rządowych. Masy ludu, któremi przepełnione 
były ulice, głośne tu wydają okrzyki; tak to 
bywa wszędzie, gdzie się bezpłatnie ucieszyć i 
zabawić można, bo też wrzawliwe okrzyki są tak 
zaraźliwe jak katar. Dla partyi exaltowanćj był 
to bezsprzecznie festyn familijny, ponieważ takowa 
sądzi się teraz być na zawsze zabezpieczoną w wła- 
dzy rządu i w posiadaniu wszystkich swych po- 
myślności. Na moderadosów i karlistów spo- 
glada ona dumnie jak na helotów. Prócz tego 
partyja ta spodziówa się, jak przez wykonane 
wypedzenie członków junty z Barcelony, tak też 
przez nastąpić mające zwołanie Kortezöw swoję 
władzę jeszcze bardziój umocnić ; ale w tój na- 
dziei podobno się zawiedzie, Zbrodnie repu- 
blikanów nie odniosły Zadndj kary, co dla nich 
jest pobudka do większych jeszcze zaburzeń, 
zwłasrcza, gdy rozważymy, jak ogromne sumy 
burzyciele pokoju w Hatalonit dla siebie uzy- 
skali. Zasiadajaca pomiędzy Kortezami partyja 
republikańska nie zaniedba podnieść swćj glowy 
i partyi rzędowćj stawić opór zacięty, skoro ta- 
kowa przeciw republikanom usiłować będzie 
w konserwacyjna się zamienić. Tym czasem 
rozbrat pomiędzy członkami cwaltadosów i fu- 
rybundosów (czyli, jak ich tu zwykle zowia, 
między calzadosami i descalzosami — ladźmi 
w obuwiu i bez obuwia) coraz się bardziéj roz- 
szerzy i nierównie powiększy, niż niezgoda, która 
Jene- 
ral van Halon we wszystkich swych postano- 
wieniach postępuje z nadzwyczajną opieszałościa 
i stronnictwem ; zachowaniem sie jego nikt nie 
jest zadowolony, bo nie widać w nim ani sprę- 
Żystości, ani też chęci ukarania winowajców. 
＋ 11 batalijonów milicyi narodowćj w Barcelo- 
nio tylko 3 rozpuścił, a przecież wszystkie u- 
dział mialy w tamtejszych rozruchach, które o- 
statnich czasów gorszący widok dla Europy przed- 
stawiały. Rozwiązano wprawdzie radę gminy i 
depulacyję prowineyjonalna nadmienionego mia- 
sta, i nakazano sprawdzić sumy, które junta 
wybrała, ale nikogo nie ukarano. Mam slusi- 
ne powody do wierzenia, Ze rzad sam człon- 
kom juoty ucieczkę ułetwił. Nie można niepo” 
równywać postępowania rządu z burzycielami 
pokoja za sprawa Maryi Krystyny z jedaćj, 
a 2 vewolueyjnemi juntami z dıugiej strony: 
Biskejskie prowincyje doznają wichszego ucisku 


niżeli kraj, któryby był przez barbarzyńców zdo- 
byty. Tak to nadużywa rząd zwycięztwa, gdy 
tymczasem z drugićj strony zdaje się nie wie- 
dzióć o uporze junty aż do buntu posuniętym. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn dnia 4.grudnia. Dzisiaj zrana 
udała się Królowa z pocztem swoim z pałacu 
Backinghamskiego do kaplicy królewskiój w pa- 
łacu St. James, gdzie ja po wyzdrowieniu 2 po- 
łogu arcybiskup Kanterburski pobłogosławił. 

Dzisiaj wytoczono przed centralnym sadem 
krymioalnym proces przeciw Beaumont 
Smith, sekretarzowi skarbu. Oskarzono go 
o fałszowanie rewersów skarbowych, a obżało- 
wany uznał się sam winnym bez wszelkiój wy- 
mówki, przeto cała ta sprawa bardzo się prędko 
zakończyła. Gdy bowiem obzalowanemu pozwo- 
lono odczytać przed sądem memoryjal, który 
sam napisał dla przedstawienia w łagodniejszóm 
świetle swojego wykroczenia, skazał go sad Da 
deportacyję dożywotnią, 

—— dnia 4. grudnia. O'Connell po- 
różnił się juź z radą gminy Dublina dla tego, 
ze niektórzy członkowie jej Życzą sobie dotych- 
czas używane tajne głosowanie zatrzymać, ileże, 
jak twierdza, lord-major takby wszystkich owła- 
dnął, iżby wszelkie rozstrzygnienie od niego 
tylko zależało. O'Connell zaś przeciwnie 
Żądał jawnego głosowania, ale oświadczył, że 
swój urząd złoży, skoro nowa rada gminy zu- 
pełnie do działania przystąpi, i Że na Żaden spo- 
sób po upływie piórwszego roku urzędowania 
swego, na nowo obrać się nie da. 

Dzieńniki Times i Courier donoszą o zabie- 
gach hiszpańskich w Portugalii, których ma być 
zamiarem, sprawić ruch federalistyczny, i na Hró- 
lowój Donnie Maryi na korzyść jój syna 
Dom Pedra abdykacyję wymódz. Pan Agui- 
lar, ambasador hiszpański w Lizbonie, miał bar- 
dzo do tego się przyczynić, a gubernator w Ba- 
dajoz, domniemany gorliwy federalista iberyjski, 
udał się niedawno do Klwas, itam był na taj- 
nóm zgromadzeniu towarzystwa rewolucyjnego. 
Na doniesienie lorda Howard de Walden 
otych zabiegach, hrabia Aberdeen posłać 
miał angielskiemu ambasadorowi w Madrycie in- 
atrukcyję, aby przeciw wszelkiema mieszaniu 
się rejencyi hiszpańskiój do teraźniejszego rządu 
portugalskiego jak najmocnićj protestował. Są- 
dzą, dodają nadmienione dzienniki, Że Rejent 
za złe poczyta podstępy pana Aguilar, i że 
go zLizbony odwoła, zwłaszcza, iz własne jego 
utrzymanie się widocznie od przyjacielskich sto- 
sunköw 2 Angliją zależy. 

Pismo Dudlin- Mail twierdzi, žo katolicka par- 


tyja Irłandzyi chce przedłożyć wniosek o miano» 
wanie O'Conneila dożywotnim lordom. majoren 
Dublina, gdyż nowy bil municypalnój reformy 
nie nakazuje, by przeznaczone do tego urzędu 
osoby rokrocznie były obierane. = 
Poczta z Indyj z dnia 1. listopada, zwyczajnie 
co miesiąc przez Saez przychodząca, nie przy- 
wiozła żadnych nowszych wiadomości z Chin. 
»Nie mamy% piszą dzieńniki bombajskie z dnia 
4. listopada sżadnćj nowszój poczty z Chin, jak 
tylko wiadomości zawarte w pismach z dnia 4. 
października.  Odpłynięcie floty 2 Hongkong 
w stronę północna, przeniosło teatr wojny w dal- 
szą od Bombaju odległość, Ztąd związki nasza 
z flotą będą na przyszłość nie tak częste i pred- 
kie. Mało podobieństwa, ażeby ojakiej ważnćj 
nowój wiadomości z tamtąd prędzéj dowiedziano 
się ta w Bombaju, niźli przed końcem listopada.* 


Francyja. 


Paryż dnia 5. grudnia. W dzienniku 
Moniteur parisien czytamy: »Jenerał hrabia 
Rumigny popłynie jako tymczasowy jene- 
ralny gubernator do Algieru, dia zastąpienia je- 
nerała Bugea ud , który otrzymał pozwolenie 
przyjechać do Francyi dla znajdowania się na 
posiedzenia izby deputowanych.« — Inne pisma 
utrzymują, że jenerał Bugeaud do Afryki 
juź nie powróci, i Ze odwołanie jego już zade- 
cydowano. Jezeliby się wiadomość ta ziściła , 
opozycyja miałaby nowy powód do utrzymywa- 
nia, że czómprędzćj odwołują każdego jeneral- 
nego gubernatora, skoro tenże w systemie zało- 
żenia kolonii znaczne postępy aczyni. Atoli pre- 
dzćj przypuścić można, że rządowi na tém bardziój 
zależy, by mieć w izbie o jednego mioisteryjalnego 
członka więcój, niż choćby najdzielniejszego je- 
neralnego gubernatora w Afryce pozostawić pod 
zimę, gdzie wcałe nic, albo t&z bardzo mału 
przedsięwziąć można; ziąd sądzić należy , pokad 
inaczej Sie nie przekonamy, że jenerał Bu- 
geau d na wiosnę znowu do Afryki powróci. 

Wczoraj pod wieczór przeciągaly liczne pa- 
trole pieszo i konno po wszystkich dzielnicach 
Paryża. Ten środek ostrożności przedsięwzięto 
zapewne z powoda pyocesu, który przed sadem 

arów wytoczono. 4 

Paryż dnia 6. grudnia. Dzieńnik Mes- 
sager zawiéra co następuje: National utrzy- 
muje. że jenerala-lejtnanta Bugeaud odwo- 
łano i że mu następcę wyznaczyć zamyslajs- 
Twierdzenie to i domysł dzieńnika National sa 
calkiem bezzasadne. Jenerał Bugeaud Da 
własne Zadanie bedzie miał udział w rozprawach 
izby deputowanych, poczóm jak najspieszniej do 
Afryki rj Zastępstwo jenerała-lejtnania 


— 972 — 


Rumiguy jest tylko tymczasowe. Jenerał 
Bugeaud pojął bardzo dobrze interesa kolo- 
nii. i zanadto wspiórał widoki rządu, ażeby zau- 
fauie, które na tę posade go wyniosło, ostygnąć 
miało. 

Dzieńnik Commerce powstający ciagle na ob- 
warowanie Paryża, donosi dzisiaj, że wielu de- 
putowanych w tym zamiarze zjedzie się do Pa- 
ryża, by tę sprawę jeszcze raz pod dokładne 
wziąć rozpoznanie, nim na nowe kpedyta ze- 
zwola. 

Jenerał-lejtnaot Ru migny wyjechał wezo- 
raj z Paryża dla udania się do Algióru. Miał 
on wprzódy długa rozmowę z Hrölem, księciem 
Orleańskim i z ministrem wojny. 

Pan Lamartine przyjedzie dziś lub jutro 
do Paryża. Dzieńnik Temps utrzymuje mieć 
wiadomość, że pao Lamartine pisał list do 
pana Sauzet, w którym oświadczył, że nigdy 
pie miał zamiaru rozpoczynać z nim walkę o 
prezydenturę. Dzieńnik /a Presse nie nadmie- 
nia byuajmnićj o podobnym liście. 

—— dnia 6. grudnia. P. Lamartine 
w listach prywatnych nie przyznaje sie do za- 
biegów czyvionych w jego imienia o przewodni- 
czeniu izbie deputowanych , atoli chociaż kroki 
te bez jego wyraźnego upoważnienia przedsię- 
wzięto, ztad jednak wnosić nie można, iż przy- 
jaciele jego bez jego wiedzy albo też bez jego woli 
sobie postapili. Zreszta kombinacyję te, do któ- 
rój nadmieniony projekt należał , na ten raz tak 
usunięto, iż kandydatura pana La martine 
żadnych dalszych skutków jakiegobadz rodzaju 
mieć nie będzie. 

Journal des Debats w jednym z ostatnich nu- 
merów pisma swojego ponawisjąc obawy, jakie 
wyrażał jus o nowych intrygach p. Thiersa, 
oświadcza się o tóm jak następuje: »Zaczynaja 
o imionach własnych rozprawiać ; czynią urzą- 
dzenia i kombinacyje ; to zapowiada blizkość po- 
siedzeń | Smutneto zaiste wyznanie, że w kraja 
naszym po niebezpieczeństwie zwykłe następuje 
intryga, a gdy wystrzały pistoletowe przebrzmieja, 
zaczynają się zasadzki parlamentarskie. Tym spo- 
sobem zmieniamy tylko nasze obawy, a gdy o spo- 
łeczeństwo maićj cokolwiek zaczynamy się trwo- 
Żyć zamachami burzycieli równości, to znowu 
kaprysów parlamentarskich lękać się nam należy. 
Moiej dbalibyśmy ote kaprysy, gdyby one zgub- 
nemi były tylko dla ministeryjów, następujących 
po sobie + tak szkodliwą w kraju naszym pred- 
kością. Ale co najgorsza, Że małe parlamen- 
tarskie niebezpieczeistwa nie uwalniają nas by- 
najmnićj od wielkich niebezpieczeństw społe- 
czeństwa; że ministrowie w ciągu posiedzeń oprócz 


społeczeństwa , które ciągle bronionóm być musi, 
jeszcze samych siebie bronić mają; iże naresz- 
cie uderzenie nieprzyjaciół z dolu jest niemnićj 
natarczywóm , a może obrona tylko mnićj silną 
iczujną. W czasie przedzielającym posiedzenia 
błaka się społeczeństwo mozolnie nad brzegiem 
przepaści i nieraz jest w piebezpieczeństwie po- 
grażenia się w niój. W ciagu posiedzeń postę- 
puje ono tą sama ciasną i ślizką koleją, ztą 
tylko różnicą, Ze się kłóci, potrąca, i po dro- 
dze nawalnie tłoczy. Nie jestto zaiste środek 
do postępowania pewnym bezpiecznym krokiem. 
Czego w tym roku przedewszystkićm sobie zy- 
czyny, jest to, ażeby izby, a mianowicie izba depa- 
towanych , zatrudniona waznoscia położenia swo- 
jego, z większą niż dotąd energija powstrzymy- 
wała na wodzy i utłomiała intrygę. Były może 
epoki, w których intrygi acz równie karygodne, 
mnićj niebezpiecznemi były. Dziś intryga jest 
zgubniejszą niż kiedy, gdyż w ciagu terazniej- 
szych posiedzeń nie będzie złego małéj wagi, al- 
bowiem wszystko złe, jakiegokolwiek rodzaju 
być ono może, powiększy się jeszcze socyjal- 
ném położeniem. My, jezli tak powiedzióć 
wolno, mamy dwojaki rząd. Jeden rząd jest 
w izbach: tam mówią, rozprawiają, naradzaja się, 
tam robią i obalaja ministeryja. Obok tego drugim 
rządem jest ten, który bez ustanku czuwa nad 
bezpieczeństwem zagrożonego państwa, który 
niweczy spiski, bunty utłumia. Rząd ten jest 
widocznie najczypniejszym i najtrudniejszym; 
narzędziami jego sa sądy, gwardyja narodowa i 
armija; zaś tamten rząd jest więcój błyszcza- 
cym, aza narzędzia używa mownic i druku. 
Rząd, który rozprawia, potrzebny jest do wy- 
konania naszych iostytucyj reprezentacyjnych ; 
rząd, który działa, potrzebny jest do utrzymania 
społeczeństwa. Czego zaś my żądamy, jest to, 
ażeby rzad rozprawiający nie tamował działaja- 
cego rządu. Bedziez tak? Spodziówamy się. 
Nie ukrywamy jednak usiłowań , jakie czynione 
będą do poruszenia izby. Należy nam powie- 
dzied prawda: jest partyja — nie, mylimy 
się — jest człowiek pewien, który starać się 
będzie mioszać karty , jak długo podoła. Jestto 
były prezydent z dnia 1go marca, jestto paa 
Thiers. Odkąd p. Thiers opuśrił partyję 
konserwacyjna, która w równym czasie na wo- 
dzy trzymać i z którój korzystać umiał, odtąd 
ubiega się on za niepodobieństwem , czyli má- 
wiac innemi słowy, stara się przez samego sie- 
bie czómś zostać. W takićm položeniu rola pana 
Thiersa łatwo da się skróślić. Poda on rękę 
wszelkim niechęciom , rozdwojeniom , rozter- 
kom, wszelkim przykro - zawiedzionym nadzie- 
jom. Każdemu oliarować on będzie kombina- 
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cyję według swego gustu i głośno oświadczy, że 
postanowił nie naleféc do nićj, ale jéj swoje 
najbezinteresowniejsze usługi przyrzeka. Będzie 
miał w zapasie gabinety dla każdój opinii w iz- 
bie, ato w chwili, skoro która ztych opinij 
jakakolwiek tylko dla teraźniejszego gabinetu 
nieprzyjaża okaże. Kiedy więc zamiar intrygi 
tak się jasno oczom wszystkich przedstawia, try- 
jumf jéj zniweczyć zależy od teraźniejszego mi- 
nisteryjum i partyi konserwacyjnćj: od ministe- 
ryjum , jeźli stale postanowi mężny stawić opór 
przeszkodom , jakie mu przygotowuja; od par- 
tyi konserwacyjnćj, jeżli dzielić się nie będzie 
iciagle do walki uzbrojonemu nieprzyjacielowi 
w ściśnionych szeregach placu dostoi. 4 

W ostatnich listach z Konstantynopola prze- 
słano osobliwszy dokument, którego kopiję po- 
kazuja w zgromadzeniach dyplomatycznych. Jest 
to rozporzadzenie zakazujace mieć obrazy, e mia- 
nowicie niektóre na publiczny widok wystawione 
litografije. Rozporządzenie to, może najpier- 
wsze w swym rodzaju , jakie w rocznikach oto- 
mańskiego państwa się zdarzyło , jest z tego po- 
wodu dla historyi ważne, ileże potrzebu tego 
zakazu zdaje się być wywołaną wpływem, jaki 
zachodnie pomysły i stosunki, na Wschód wy- 
wierać zaczynaja. W dawnych czasach otomań- 
skich podług ustaw Koranu, który wyraźnie za- 
kazuje wszelkie obrazy, byłoby takie policyjne 
rozporządzenie rzeczą niesłychaną. Firman Wiel- 
kiego Sultana brzmi jak następuje: 

Doszło do Naszéj wiadomości, że w dzielni- 
cach Galata i Pera przedają pewne ryciny, które 
przedmiotem, jaki przedstawiają, i objaśniają- 
cym tekstem, jaki im towarzyszy, są niebez- 
pieczne, a szczególnićj pomiędzy częścią mało- 
oświóconych ludzi, zgubne skutki sprawić mogą. 
Dla zapobieżenia temu niebezpieczeństwu u- 
chwaliliśmy, wystawę i przedawanie takich ry- 
cin na przyszłość zakazać. Prócz tego rozka- 
aujemy, aby osoby, które miały tę słabość, że 
kupiły je dla zachowania w swoich pomieszka- 
niach , niezwłocznie je zniszczyły,a 

Z Tulonu pod dniem 2. b. m. donoszą: Od 
wczoraj spostrzegamy wielki ruch w naszym por- 
cie. Cztóry okręty linijowe, kilka lekkich stat- 
ków, tudzież statek parowy Brandon otrzymały 
rozkaz popłynąć na morze. Okręt linijowy 
Friedland ma 120 dział, Jemappes 100, a Filie 
de Marseille i Genereux po 80 dział. Niewia- 
domo zgoła jakie jest przeznaczenie téj flotyli, 
i różne są w tój mierze domysły. 


Belgija. 


Bruxella dnia 5go grudnia. Dlugo 
Wstrzymywany gniéw przewódców partyi liberal» 


néj wybuchnal nareszcie dość mocno w izbie 
deputowanych przy rozpoczęciu rozpraw nad 
budżetem. Wypadki, które złożenie teraźniej- 
szego ministeryjum spowodowały, jego moralny 
i polityczny charakter, wybory czerwcowe, za- 
biegi i podstępy, których przy tóm używano, za- 
sady czyli raczój brak zasad, jaki teraźniejsze- 
mu gabinetowi zarzucają , wszystko to stanowi- 
ło temat, o którym liberalni mowcy przez dni 
pieć rozprawiali. Z tem wszystkićm gabinet, 
chociaż ciężar rozpraw parlamentarskich dźwiga 
prawie tylko jeden z jego członków , to jest, 
minister spraw wewnętrznych , jest przecież pe- 
woy wielkićj większości, ponieważ właśnie wię- 
kszość deputowanych liberalnych nie chce uznać 
tego systematu, który przeciw dawniejszemu tak 
niesprawiedliwie zastosowano. — Dla dobra wa- 
znych wniosków do ustawy, nad którómi wła- 
śnie rozpocząć się mają obrady , życzyć należy, 
aby się teraźniejsze ministeryjum utrzymało; 
może niektórym departamentom mogliby zdat- 
niejsi przewodniczyć członkowie, atoli zewnętrz- 
ne okoliczności umiejszyły bardzićj niż zwykle 
wybór członków; ubolewać można, że między 
mężami takimi jak Nothomb i Lebeau, 
Davaux, Rogier, którzy się piórwój za- 
wsze z sobą zgadzali, nieporozumienie zaszło. 
Ci ostatni sądzili, Ze im wypada przyłączyć się 
do partyi liberalnćj, która w kraju coraz bar- 
dziej wzrasta, i bardzićj,stanowczo oprzóć się pe- 
wnym uroszczeniom mniemania katolickiego. 
Tym sposobem położyli oni tę zasługę, Że w 
polityce wewnętrznćj większy ruch obudzili. 


Niemcy. 

Powszechne zgromadzenie Stanów Królestwa 
Hanowerskiego, otworzone zostało na dnia 2, 
grudnia w Hanowerze przez księcia Bernhar- 
da Solms-Braunfels, jako komisarza kró- 
lewskiego. 


Turcyja. 


Journal de Smyrne 2 d. 220 listopada do- 
nosi, że otrzymano tamże francazkim statkiem 
parowym »<dcheroncaż po dzień 14go listopada 
wiadomości z Syryi , które sa więcój zaspokaja- 
jące, niż te, które kilkoma dniami piórwój au- 
stryjackim statkiem parowym »Lloyds nadeszły. 
Selim Basza, jeneralny gubernator Syryi ru- 
szył w pochód w 2000 ludzi ku górom, aby 
wszejkiemi środkami, jakie tylko są w jego mo- 
cy, pokój i porządek tamże przywrócić; jakoż 
udało mu się przedrzóć w te góry. Wyprawa 
ta juź odniosła poniekad pożądany skutek, gdyż 
Maronici, ufni w opiekę tureckiego rządu przy- 
rzekli nie tylko wszelkich nieprzyjażnych zaprze- 
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stać kroków , ale nadto w dowód ich poddania 
się zupełnego i poszanowania rozkazów Porty, 
broń złożyć. Co się Drazów dotyczó, nie zło- 
Żyli dotąd swéj broni, jakkolwiek zresztą rozka- 
zom Porty sa posłuszni. Jednakowoż Selim 
Basza ma nadzieję, że ich nawet bez zbrojnćj 
aiły o konieczności tego kroku przekonać zdo- 
ła. Niepokoje w górach trwają wciąż, chociaż 
coraz mniój groźną przybićrają postać. Angiel- 
aka korweta »Beucone, wysłana w celu mauko- 
wym, jus od dni kilku stała na kotwicy w za- 
toco Smyrneńskićj- 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Rzut oka na handel 


zbożem, wódką i koniczem w Bochni 
w ciągu roku 1840/41, to jest; od pierwszego 
listopada 1840 do grudnia 1841. 

W początku roku 1840/41 przedstawiały się 
dobre w kupnie zboża dla handlujących wi- 
doki; ówczesne ceny Żyta, a tém bardziój (po- 
szukiwanój) pszenicy, zdawały się być bar- 
dzo zachęcająco do kupna na zapas; atoli za 
zbliżeniem się wiosny, która zwiastować miała 
wyższe ceny, pokazało się z stosunków handlo- 
wych pogranicznych, iż po części dla dostatecz- 
mych zapasów , a więcej dla braku dopytywania 
i odbytu za granicę , nareszcie dla spodziówa- 
nych z wiosny pięknych na rok 1844 urodza- 
jów w naszym kraju, iż mmowię tak pszenica 
jak i żyto spadły, Przykre z tego dla speku- 
lantów zbożowych wynikło położenie: zamiast 
zysku, widzieli się oni zmuszonymi, zapasy 
awoje wyprzedawać po troszę na targach krajo- 
wych, i to po cenie, jaka wtedy była. Ale tóm 
nieprzyjemniój dotknięci byli ci producenci, 
którzy na wyższe ceny rachując, z zapasami się 
trzymali, a późnićj za znacznie niższą cenę zbyć 
je musieli. Ci tylko na stratę nie utyskują, Któ- 
rzy zaraz z początku, gdy żyto i pszenica bar- 
dzo były poszukiwane, z przedaza sią nie ocią- 
gali, albo też produkt swój až do października 
r. b. byli w stanie zatrzymać, — Wcale inaczój 
szedł handel jęczmienia i owsa: piórwszy 
na słody do browarów potrzebay, trzymał się 
ciagle w mieroćj cenie, a późnićj nawet do sié- 
wu lepićj popłacał; co zaś do owsa, to zapasy 
tego ziarna ku wiośnie tak poszezuplaly, iż ko- 
rzec podniósł się w cenie ze 4 aż na 7 zr. w. 


w., i nie tylko z gór od Sącza, ale nawet i od 
Przemyśla go sprowadzano. — Na okowicie 
którą spekulanci roku zeszłego o téj porze po’ 
zakupywali, nie wiele się korzyści doczekali, be 
na dalsze jój wysłanie za granicę nie było wca- 
le odbytu, zwłaszcza, 3e Szlązk tanićj jg do Wié- 
dnia dostarczal, — awyszynk na miejscowa pro- 
pinacyję odbywał się tylko cząstkowo i po mier- 
nych cenach. Możemy powiedzieć, iż zysk htö- 
rego się spekulant spodziewał, w tym roku go 
zawiódł, gdyż wódka w tegoroczudj goracój po- 
rze letniój długo trzymana, bardzo przez wysy- 
chanie ubywała. Zawsze więc producent lepićj 
na tóm wyszedł, przedając hurtem. — Konicz 
po zbiorach w r. 1840 mniój był poszukiwany, 
gdyż ziarno jego nie było tak fijoletowe, piękne 
i pełne jak tegoroczne, i dla tego cena tego 
nasienia nie doszła wyżój jak 28 zr. m. k. za 
korzec; a nawet w marcu i kwietniu r. b. do- 
stać było można po cenie 20 i 18 zr. m. K. 
Teraz zaś już od dwóch miesięcy piękną gra 
rolę ; już zaraz po zbiorach dopytywano się o nie 
bardzo, i z przyczyny nieurodzeju w Anglii, 
spekulanci zagraniczni tak bardzo je w górę 
popędzili, że korzec u nas już po 36 zr. m. k. 
był płacony. Teraz zaś gdy juz w skutek zna- 
cznych wysyłek, za granicą w nasienie to zao- 
patrzono się, spekulauei widząc, że ceny wygó- 
rowane nazad spadać muszą, nie są juž teraz 
tak bardzo pokwapni, i nie daja za korzec wie- 
cćj niż 28 do 30 ar. m. k. 

Co do obecnój chwili, to tylko to da się po- 
wiedzieć, iz spekulanci zrażeni stratami w ku- 
pnie zboża poniesionemi ‚nie chwytają się przed- 
siębierstw ma czas późniejszy; i chyba w tedy 
tylko nabiorą ochoty, gdy w skutek potrzeb dla 
Anglii, nastapi znowu dopytywanie; w takim 
razie handel żywsząby przybrał postać, i ceny zbo- 
ża mogłyby się podnieść. *) 

) Dziękując naszemu korespondentowi za niniejsze 
zdanie sprawy, mamy nadzieje, iż także inni nasi 
korespodenci pójdą za tym przykładem. Tymapo- 
sobem mielibyśmy niejako przegląd jednorocznego 
stanu handla w główniejszych punktach naszego 
kraju (Przyp. Red. Gaz. lwow.) 

nn 
TEATR POL S EI. 


W poniedziałek: (po raz pićrwszy) Powtórne malzei- 
stwo, dramat w 4ch aktach. (Występ familii 
Jpańsiwa Aszpergerów, artystów teatru 
warszawskiego.) -= Ostatnie przedstawienie 
przed świętami. 
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LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać można: 
. (Cena w monecie konwencyjnej.) 


Felir Jofeph von Trauenſtern, k. k. 


Kreisſecretär 
Anwendung der Geſetze 
N 
Das Verfahren in ſchweren Polizei⸗ 
übertretungen. 


Dieſes praktiſche Original⸗Werk, welches aus 
4 ſtarken Bänden beſteht, und nur 8 fl. koſtet, 
enthalt alle Geſchäftsaufſätze, dann die vollſtandig 
abgefaßten Unterſuchungen über alle im Geſetze 
vorkommenden Fälle der ſchweren Polizeinbertret— 
tungen mit Beruffung auf die Geſetzesparagraphen 
und nachträglichen Verordnungen. 

Da von dieſem in der Wiener Zeitſchrift: 
chiv der juridiſch-politiſchen Amtsverwaltung, ſehr 
guͤnſtig recenſirten und beſtens empfohlenen practie 
ſchen Originalwerke uur wenige Ezemplare mehr 
vorräthig find, fo werden alle öffentlichen und Priz 
vatbeamten, Richter, Richteramtscandidaten, Advo⸗ 
faten, Profeſſoren und alle Juriſten der oſterrei⸗ 
chiſchen Monarchie zum eheſten Ankaufe dieſes 
Werkes mit dem Bemerken eingeladen, daß der 
Gebrauch deſſelben ſchon mehrere in der Praxis 
unerfahrene Beamte zur Amtirung im Fache der 
ſchweren Polizeiübertrettungen vollkommen befähigt 
bat. 


f. 
Mrz 


Almanach de Gotha pour Tannée 1842. 
T9me année avec 7 portraits. Preis 1 fl. 30 kr. 
mit Kalender 1 fl. 33 kr C. M. 


Gothaiſches genedPogifches Taſchenbuch auf das 
Jahr 1842., 79te Jahrg. mit 7 Portraits in 
Stahlſtich. Preis 1 fl. 30 kr.; mit Kalender 
FL 33 ar GEM. 


— 


Genealogi ſches Taſchenbuch der deutſchen gräfli 
chen Qdufer auf das Jahr 1842. 15 Jahrgang. 
Preis 2 fl. C. M. 


w 
Bei Guſtav Heckenaſt in Peſth ift erſchienen, und 
bei Johann Milikowski zu haben 


HB iS, 


Taſchenbuch für das Jahr 1842. 

Herausgegeben von Johann Grafen Majlath. 
Dritter Jahrgang. Mit 6 prachtvollen Stahlſti⸗ 
chen. Gebunden in rother Gros de Naples Seide 
5 fl. C. M. 

Inhalt. Titel 1 Erzherzogin Hermine 
boeh Das erlegen Kind. Novelle von 
L. Storch. — Gedichte von J. G. Seidl, mit 1 Stahl⸗ 
ftid — Die vier Evangeliſten in der Sop: zenkirche 
zu Conſtantinopel (1509), Balade von J. N. Vegl. 
Eljen a Kiräly, v. J. N, Vogl. — Sternfall, Ge⸗ 
dicht von C. A. Kaltenbrunner. — Eine ländliche 
Bi 0 von den Ufern des Bosphorus, vom 
Verfaſſer der Briefe eines Verſtorbenen. — Gedichte 
von M. Enf. — Gedichte von Caroline D. — Drei 
Legenden von Ed. v. Bulow. — Die Erſtürmung von 
Conſtautine, von C. E. Langer, mit 1 Stahlſtich — 


Das Jahr des Lebens. Gedicht von L. G. Neu⸗ 
mann. — Gedicht von L. A. Frankl. — Lindenblü⸗ 
then. Gedicht von Balder. — Sebba, von Hammer⸗ 
Purgſtall. — Nord und Süd, aus den Papieren eis 
nes verabſchiedeten Lanzenknechtes. — Roſa. Gedicht 
von J. G Seidl, mit 1 Stahlſtich. — Der Hoch⸗ 
wald. Novelle von A. Stifter. Gilli die Mähr⸗ 
chenerzählerin, von J. Graf Majlath, mit 1 Stahl⸗ 
ſtich. — Aus der Jungfrau Liebesleben. — Gedichte 
v. J. E. Hilſcher. — Ein einſamer Abend, von Betty 
Paoli. — Eine Nacht im Ghetto zu Rom, von O. 
Prechtler. — Die Heilung. Gedicht von L. G. Neu⸗ 
mann, mit 1 Stahlſtich. 


Höchſt wichtige Schrift 
für Hausfrauen und jede Haushaltung. 
In der Buchhandlung des Johann Milikowski 
in Lemberg, iſt ſo eben im zweiter vielvermehrter 
Auflage zu haben: 
Die durch langjährige praetiſche Erfah⸗ 
rungen geprüfte und bewährt gefundene 


Reue Reinigungs-Methode 


Dee 


LU 
Wafle, 
mittelſt eines Arkanums und mit lauwarmem oder 
kaltem Waſſex, wobei das Holz fat gänzlich und 
mindeſtens zwei Drittheile des ſonſtigen Bedarfes 
an Seife erſpart werden. 
Nebſt einer practiſchen Anleitung zum 


Feinwaſchen 


von Blonden, Points, Spitzen, Schawls, Umſchlag⸗ 
tücher, Schleier, Seidenzeugen, Flor, Crepp, Hutz 
federn, Sammet, Stickerey, Strohhüte, Glacéhand⸗ 
ſchuhe, ſilberne und goldene Morten ıc. ꝛc., fo wie 
einen Unterricht zur Ausbringung von Flecken aus 
verſchiedenen Stoffen. gr. 8. 1842. geheftet 30 
kr. C. M. — Die in dieſem Werkchen dargeſtellte 
neue Methode iſt für jede Haushaltung von ſo 
hohem Nutzen, da durch deſſen Anwendung Geld und 
Zeit erſpart, und die Wäſche ſelbſt viel mehr als 
durch die bisherigen Waſchmethoden conſervirt wird, 
fomit dieſer Gegenſtand keine Aupreiſung bedarf, 
und dieſes um ſo mehr da der ſo ſchnelle Abſatz der 
ſo bedeutenden erſten Auflage von 2000 Ezemplare 
binnen einigen Monathen die nunmehr erſchienene 


2te Auflage nöthig machte, die wir wie der Titel 
bezeugt mit für jede Hauswirthſchaft höchſt wichti⸗ 
gen Gegenſtänden vermehrt haben. 


So eben iſt ganz neu erſchienen und bei 
Johann Milikowski, Pfaff's Witwe, 
Piller et Comp., und Eduard Winiarz, 

Buchhändlern in Lemberg zu haben: 


4 U 
Das Stämpel⸗Geſetz, 
vom 27. Jänner 1840 
alphabetiſch abgefaßt, auch in Beziehung auf die mit 
verſchiedenen Stämpeln belegten Eingaben und 
Protokolle ſpeciell behandelt, die geſetzlichen Beſtim— 
mungen bei jeder Abhandlung beſonders ruͤckſichtlich 
der Vertrags-Urkunden, mit Hinblick auf practiſche 
Falle in gewählter Kürze complicirt enthaltend, und 
ſomit eingerichtet, 


Das Stämpel⸗Erforderniß 
zu gerichtlichen, ämtlichen und privativen Ausfer⸗ 
tigungen 
ohne Zeitverluft aufzuſinden. 
Von Franz Schmits, Gerichts⸗Actuar. 


gr. 8. Grätz 1841. 112 Seiten ſtark. Auf ſehr ſchö⸗ 
nem weißen Maſchienenvelinpapier gedruckt; im 
eleganten Umſchlag broſchirt 50 kr. C. M. 


a> Wir haben abſichtlich den Titel dieſes gemei— 
nützigen Werkes mit ſeinem vollen Inhalte, wie ihn 
der Verfaſſer ſelbſt aufſtellte, vorangeſchickt, um 
rückſichtlich der gewiß verdienten Anempfehlung nur 
beifügen zu dürfen, daß in dieſer Aufſchrift kein Wort 
zu viel gefagt iſt, und der Verfaſſer mit dem ſichtlich— 
ſten Fleiße und einer weiſen, durch eine große Pra— 
xis geläuterten Umſicht zu feinem Zwecke hingearbeitet 
habe. Gleich wünſchenswerth für den geſetzkundigen 
Geſchäftsmann, wie für Perſonen eines jeden anderen 
Standes, die nicht ſelten in die Verlegenheit kom— 
men, nur mit Mühe und vielen Wegen zu erfahren, 
welcher Stämpel in einem oder dem andern Falle 
nothwendig iſt, oder welche dießfällige Verordnung 
in Anwendung zu kommen hat, ift hier ein Hand: 
buch dargebothen, in welchem nach alphabetiſcher 
Ordnung die Schlagwörter enthalten ſind die ganz 
gewiß zur gewünſchten Antwort führen, und ſelbſt 
ein gründliches Studium des Stämpelgeſetzes Über- 
aus erleichtern. 


